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W ubiegły czwartek około go-
dziny 6.30 przed maskę fia-
ta, którym jechał 29-latek z 
Częstochowy, wbiegł pieszy. 
- Kierowca, chcąc uniknąć po-
trącenia, odruchowo skręcił 

kierownicą i zjechał na prze-
ciwny pas ruchu, gdzie zderzył 
się z peugeotem kierowanym 
przez 28-letniego gliwiczani-
na - informuje Marek Słomski 
z gliwickiej KMP. 

Jak informuje ZDM, w sprawie 
tej wpłynął tylko jeden wniosek 
i złożyła go radna Krystyna 
Sowa. 

- Ewentualną budowę chodnika 
ujmiemy w propozycjach remon-
towych w latach następnych.  
W pierwszej kolejności realizu-
jemy najważniejsze priorytety 
komunikacyjne na terenie Gli-

wic, jak np. budowa chodnika 
w ciągu ul. Bojkowskiej - in-
formuje Jadwiga Jagiełło-Sti-
borska, rzecznik Zarządu Dróg 
Miejskich. 

By sprawa nie została 
zbagatelizowana przy 
opracowywaniu „pro-
pozycji remontowych 

Nie będzie chodnika
Nie będzie chodnika przy ul. Nadrzecznej 
w Gliwicach... przynajmniej w najbliższej 
przyszłości. Mieszkańcy, którzy chodzą tam-
tędy do centrum handlowego lub ogródków 
działkowych muszą uzbroić się w cierpliwość 
lub... pisać do Zarządu Dróg Miejskich. 

w latach następnych“ 
zainteresowani mogą 
kierować wnioski 
do ZDM i wesprzeć 
działającą już 
w tej materii radną 
Krystynę Sowę.
Przypomnijmy. Temat braku 
chodnika przy ul. Nadrzecznej 
poruszyliśmy po zgłoszeniu od 
Czytelniczki, która mieszkając 
w centrum miasta i pracując w 
jednym ze sklepów w CH „Are-
na“ chodzi tamtędy do pracy. 
Jak twierdzi, z tej trasy korzysta 
spora liczba mieszkańców.

Zatrzymany przypadkiem

...............................................................

„Ja to mam pecha”, może powiedzieć 
22-latek, który w czwartek kwadrans 
po północy opuszczał miejsce kradzieży 
z łupem w rękach.

Gdy policjanci pojechali na 
interwencję domową do jed-
nego z budynków przy ul. 
Kozielskiej, w klatce scho-
dowej z impetem wpadł na 

nich jakiś mężczyzna. - Młody 
człowiek niósł torby z elektro-
narzędziami, a jego nerwowe 
zachowanie wskazywało, że 
cenne przedmioty ukradł. 

Stróże prawa szybko ustalili, 
że 22-latek dostał się do cu-
dzego pomieszczenia strycho-
wego, skąd zabrał wynoszony 
właśnie łup - informuje Marek 
Słomski z gliwickiej KMP.

Za kradzież grozi mu od 3 
miesięcy do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

Niebezpieczne znalezisko
Od razu zadzwonił na policję. 
Ustalono, że to pocisk artyle-
ryjski o długości 50 cm, kali-
bru około 80 mm. Na miejsce 
wezwano saperów.

...............................................................

W niedzielę około godziny 16.00 pe-
wien gliwiczanin, spacerując po cze-
chowickim lesie znalazł... niewybuch.

Pieszy spowodował 
czołówkę Mężczyzna kierujący fiatem, 

z ciężkimi obrażeniami ciała 
trafił do szpitala. Do zdarze-
nia doszło na ul. Tarnogór-
skiej. Niestety policja nie wie, 
kim był nieodpowiedzialny 
pieszy, dlatego też prosi o po-
moc mieszkańców, którzy byli 
świadkami zdarzenia.  
Na komendę miejską można 
zgłaszać się osobiście lub 
dzwonić na tel. 32 336 92 
55.

GLIWICE. Do czego może doprowadzić 
nieodpowiedzialny pieszy?


